
Z a p i s k i  b i b l i o g r a f i c z n e
N i e m c y  w  d o b i e  i m p e r i a l i z m u

Okres b ism arkow ski i w ilhelm iński

WALTER BUSSM ANN: Zur Geschićhte 
des deutschen Liberalism us im 1.9. Jahr- 
hundert. „H ist Z eitschrift” B. 186, H. 3, 
s. 527—'557.

W jaki sposób doszło do komprom isu  
liberalizmu niem ieckiego z Bism arckiem ? 
Czy rok 1866 oznaczał przełom w  jego 
rozwoju ideologicznym ? Autor 'wykazuje, 
2e zrozumienie roili s iły  państw a w ła ­
ściwe było całem u obozowi „klasycz- 
nego liberalizm u” 'niemieckiego, nie w y ­
uczając naw et Gervinusa.

ALEXANDER NOVOTNY: Der B erli- 
ner Kongress und das Problem einer 
europaischen P olitik . „Hist. Zeitschirift”. 

186. H. 2, s. 285—1307.
Stosownie do panującej w  NRF ten- 

dencji, autor stara s ię  przedstaw ić B is­
marcka jako „męża stanu Europy”. Kon- 
®res berliński 1878 r. uważa on słusznie 
Za ostatni przejaw starej dyplom acji 
eur°Pejskiej, którą cechowało pewne 
U czucie  w spólnoty i dążenie do rów no­
wagi europejskiej, nie zakłócone jesz- 
Cze falą nacjonalizmu. Że polityka B is­
marcka zmierzała do utrzym ania rów no­
wagi i pokoju europejskiego, jest tnu- 
1Zrnem. Ni^pnzekoinywające jest' jednak  
Przypisywanie m u „świadom ości euro­
pejskiej” jako m otyw u jego polityki. 
j-e»t to teza w ięcej polityczna niż nau- 

owa. Autor polem izuje z Erykiem  E y- 
je-m przeciw staw iając m u Srbika. W y- 

‘ za on rów nież zdum ienie, że w ielk i p i- 
odK '̂on*;ane w  ogóle nie zauw ażył faktu  

bywania się kongresu berlińskiego, 
°ry był rzekomo w ielk im  zw ycię- 

„Europy”.

REINHARD WITTRAM: Bism arcka  
j  'andpolitik nach der R eichsgriin- 

„Hist. Z eitsohrift”. B. 186. H. 2, 
S- 261^284.

16*

B ism arck n ie  był bezw zględnym  zw o­
lennikiem  przyjaźni z Rosją i jego p o li­
tyka w  tej dziedzinie kształtow ała  się  
od w ypadku do w ypadku. W idział on  
słabnięcie w  Rosji e lem entów  filon ie- 
m ieckich i uw ażał konflik t z nią za n ie ­
unikniony.

THOMAS NIPPERDEY: D ie Organisa- 
tion deir biirgerlichen Parteien in 
D eutschland vor 1918. „Hist. Z eitschrift”.
B. 185. H. 3 s. 550—602.

A utor zajm uje s ię  po raz p ierw szy w e ­
w nętrzną strukturą organizacyjną n ie ­
m ieckich partii politycznych w  okresie 
1848— 1918 r. Zaciążył na niej fakt, że 
partie nie spraw ow ały w  N iem czech  
bezpośredniej w ładzy politycznej. Do 
końca brak im  b y ło  m as 'członkowskich, 
były stow arzyszeniam i notablów , co się 
w yrażało w  n iezależności frakcji parla­
m entarnych i poszczególnych kom itetów  
terenow ych .Dopiero w zrost Socjaldem o­
kracji po r. 1890 'zmusił partie m iesz­
czańskie do p ew nego liczen ia  s ię  z m a­
sam i i do w ew nętrznej reorganizacji. 
N ajlepiej z problem em  tym uporało się  
Centrum tworząc w  1890 r. V olksvere in  
fiir das katholische Deutschland, co było  
rozw iązaniem  idealnym  z punktu w i­
dzenia notablów , gdyż pozwalało, na sze ­
roką agitację w śród m as bez narażania 
s ię  na n iebezpieczeństw a zw iązane z m a­
sow ością sam ej partii.

RUDOLF MORSEY: Die H oh en zol- 
łernsche Thronkandidatur in Spanien. 
„Hist. Z eitschrift”. B. 186. H. 3, s. 573 
—588.

O publikow ane niedaw no w  A nglii do­
kum enty potw ierdzają tezę, że B ism arck  
w znow ił k w estię  hiszpańskiej kandy­
datury H ohenzollernów  w  m om encie, 
gdy zdaw ało się , że uipadła. Mimo to  
autor sądzi, że nowa publikacja n ie  
w nasi n ic  rew elacyjnego, m otyw y B is­
m arcka pozostają nie w yjaśn iane i n ie
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wiadomo, czy dążył on do w ojny z  Fran­
cją. To ostatnie tw ierdzenie — w  prze­
ciw ień stw ie do pierwszego — w ydaje  
nam  się  nieuzasadnione.

R epublika  W eim arska

D. S. DAWIDOWICZ: Nieikotoryje w o- 
prosy pried istorii gamburgsikogo w os-  
stanija 1923 goda. „Nowaja i  oow iejsza- 
ja istorija” 3/1959, s. 67— 86.

Historiografia burżuazyjna fałszuje  
obraz pow stania robotniczego w  H am ­
burgu w  październiku 1923 r. Opierając 
się  na now ych źródłach znajdujących  
się w  M oskw ie i na  w skazaniach L eni­
na, Thalm anna i U lbrichta, autor do­
chodzi do przekonania, ,że w  r. ,1923 is t ­
n ia ły  w  Nierraczceh obiektyw ne w arunki 
do zw ycięstw a rew olucji, w iną zaś za 
niepow odzenie obarcza politykę Socjal­
demokracji oraz oportunistów  w  rodzaju  
Radka.

W ALDEMAR BESSON: Friedrich  
Meiinecke und die W eim arer Republik. 
„Vierteljahrshe£te fiir  Z eitgeschichte”, 
2/1959, s. 113—129,

N a podstaw ie niedawno opublikow a­
nego 'zbioru pism  politycznych M ein- 
eckego autor próbuje zanalizow ać jego 
stosunek do R epubliki W eim arskiej. 
Aprobata republiki jako jedynej w  d a ­
nej sytuacji m ożliw ej form y państw o­
w ej nie oznaczała u tego historyka  
szczerego republikanizm u. Tezą autora 
jest, że u  schyłku  R epubliki W eim ar­
skiej pogłębił s ię  rozbrat M eineckego 
z dem okracją,

N iem cy  h it lerowskie

AMOS E. SIM PSO N : The Struggle
for Contro! of th e  German Economy
1937—99. „Journal of M odern H istory”. 
M arch 1959, s. 37—145.

Tem atem  artykułu jest w alka Schachta  
jako m in istra  gospodarki i komisarza 
do spraw  dozbrojenia z  G oringiem  jako  
kierow nikiem  „planu czteroletn iego”. 
Schacht uw ażał źbrojenia jedynie za 
środek służący do  aktyw izacji gospo­

darki i  wzm ocnienia międzynarodowe] 
pozycji N iem iec. Sądził, że nadmierne 
zbrojenia doprowadzą do katastrofalnej 
in flacji. B ył przeciwnikiem  autarkii. Au­
tor podkreśla poparcie Schachta przez 

■ armię (również przez m inistra Blomiber- 
ga). 27 listopada 1937 r. Schacht otrzy­
m ał dym isję, pozostając co  prawda pre­
zesem  Banku Rzeszy ido stycznia 1939 r.

G. A. DIEBOR1N, G. F. ZASTAW IBN- 
KO, B. S. TIELPUCHGWiSKIJ: O p r i -

czinacih porażenija gierm anskogo impi,|?" 
rializm a w  dw uch m irowych wojnach- 
„W. I.” 15/1059, s. 22— 43.

A utorzy przeciw staw iają się legendzie 
głoszonej przez niem iecką h istoriografię  
im perialistyczną, jakoby przyczyny k lę ­
sk i N iem iec w  dw óch w ojnach świato­
w ych były natury subiektyw nej i przy­
padkowej. W obu w ojnach alianci roz­
porządzali zupełną przew agą materialną- 
K lęska N iem iec w  drugiej wojnie by*a 
tym  w iększa, że  m ia ły  one do czynienia 
z iprzodującym ustrojem społecznym , Pa" 
nującym  w  ZSRR. O becnie żyw ione y  
NRF p lan y  agresji są jaw nym  szaleń­
stw em  w  obliczu potęgi obozu socjali­
stycznego.

JU. M. MIELNIKÓW: S. SZ. A. i i e'*" 
ropiejskij politiczeskij ikrizis 1939 goda- 
„N owaja i nowiejiszaja istorija” 3/1959> 
s. 88—1107.

A utor dem askuje rzekom o pokoj 
politykę USA w  przeddzień drugiej wOj- 
ny św iatow ej. W po lityce  am ery k an - 
sikiej ścierały  s ię  prądy izolacjonizrn-11 
i  interwencjonizmiu. P r z e d s t a w i c i e * ®

obu prądów  podżegali H itlera do agresJ1 
przeciw  ZSRR. Izolacjonizm  oznaczał 
praktyce w ydanie Europy na łup H itlera- 
Z drugiej strony im terw enojoniści, re 
prezentow ani przez praż. R oosevel < 
chcieli przekonać Hitlera, że p o w in ij  
uderzyć na P olskę i Związek R adzieck1’ 
nie zaś na te obszary, które u w aża li on 
za am erykańską strefę  w pływ ów . ® ' 
H itler nie dał s ię  przekonać, Rooseve 
zdecydow ał s ię  na w ojn ę iz nim  w  int® 
resie  m onopoli dążących do zdób} 
now ych rynków  zbytu.

Przegląd Zachodni, n r  3, 1959
i
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MARCELLE ADLER-BRESSE: H isto- 
riographie de la resistance allem ande. 
.Jlevue d’histoire d e la  deuxiem e guerre 
Wondiale”. Janvier 1959, s. 49— 57.

Dokonując przeglądu historiografii 
niem ieckiego ruchu oporu przeciw  H it­
lerowi, autorka ubolew a nad rosnącym  
Jej uzależnieniem  od bieżących potrzeb  
Politycznych. W yraża s ię  to m. i n.  w  fak ­
cie w yolbrzym iania roli opozycji m ili­
tarnej, a przem ilczania opozycji lew ico­
wej. Znam ienne, że Stauffenberg, czoło­
wa postać zam achu 20 lipca 1944 r., n ie  
doczekał s ię  jeszcze biografii. Autorka 
Przypuszcza, że pow odem  są radykalne  
Poglądy społeczne i  przychylny stosunek  
do Związku R adzieckiego tego potomka 
arysiokracji. A rtykuł zaw iera, jak często  
Prace francuskie, szereg pom yłek (np. 
Powinno być N iekisch, a nie N iekirch, 
^oertseh, a nie Foerster).

Wi l h e l m  s c h r e c k e n b e r g : zu r  
Geschichte des Mordes an den Juden  
Euroipas. „Geschichte in W issensełiaft u. 
u nterricht”, 10 Jg. 1959, H. 1, s. 59— 64.

W artykule autor naw iązuje do w y ­
danych w  N RF k ilku  książek  pośw ięco­
nych problem atyce żydow skiej. Socjolog  
Elenora Sterling w  książce „Er ist w ie  
du” (Aus der Frijhgeschichte des A n ti- 
sem itismus in  D eutschland 1815—1850) 
Wydanej w  M onachium iw 1958 r., zaj­
muje się konfliktam i żydow sko-chrze- 
Seijańskim i, w ychodząc z  założenia, że 
W tym okresie antysem ityzm  rozw ijał 
Sl"? na bazie w yznaniow ej. B ył to  p ierw - 
&zy  akt dram atu, którego ostatnim  było  
Wymordowanie przez hitleryzm  6 m ilio­
nów Żydów. H itleryzm  w ykonał w yroki 
Wydane już w  X IX  w., pisze autor ar­
tykułu. R ównież tem u okresow i p ośw ię- 
c°ne są  trzy dalsze, om ów ione przez 
autora książki: L. P oliakova i  J. W ulfa  
"Das D ritte Reich und d ie  Juden” (Do- 
kumente und A ufsatze) w yd. w  Berlinie 
W 1955 r. i angielska praca w  tłum a­
czeniu niem ieckim  G. R eitlingera „End- 
ósung” (Hitlers Versuch der A usrot- 

der Juden Europas 1939—1945 (wyd. 
W _ Berlinie w  1956 r. O ile pierw sza  
^ iążk a  podaje liczne przykłady jed - 
n°stkow ych faktów  nieludzkiego postę­

pow ania poszczególnych przedstaw icieli 
w ład z h itlerow skich , druga traktuje
0 ideologii faszystow skiej jako general­
nej podstaw ie m asow ego w yniszczenia  
narodu żydow skiego i  jej w pływ ie na 
odpow iednie kształtow anie psychik i bez­
pośrednich oprawców. Trzecia książka: 
H. G. Adler — „Theresienstadt. D as 
A ntlitz einer Z w angsgem einschaft”. T y­
binga 1955, pośw ięcona jest nie prze­
śladowcom , lecz prześladowanym  i daje  
w strząsający obraz m oralnego i  b io lo­
gicznego w yniszczenia człowiek,a w  w a­
runkach obozowych. O statnią pozycją  
om ówioną w  artykule jest praca tegoż  
Adlera uzupełniająca poprzednią „Die 
verheim lichte W ahrheit” (Theresien- 
stadter D okum ente) w yd. w  Tybindze  
w  1958 r.

N iem cy  po r. 1945

W. M. BUZUJEW : Borba Sow ietskogo  
Sojuza za diem okraticzeskij m irnyi do- 
gow or s  G ierm anijej w  1945—*1949 go­
dach. Istoria iSSSR 2/1959, s. 54^-72.

A rtykuł, om aw iający szczegółow o sto ­
sunek ZSRR do k w estii n iem ieckiej w  
pierw szych czterech latach pow ojennych, 
jest obecnie w yjątkow o aktualny. Autor 
podkreśla, że  ZSRR zw alczał m y śl roz­
bicia, a naw et federalizacji N iem iec, do­
m agał s ię  zjednoczenia N iem iec na bazie  
pokojow ej i  dem okratycznej, jak  rów ­
nież najrychlejszego zaw arcia traktatu  
pokojowego. W ysiłk i te torpedowane  
były system atycznie przez im perialistów .

(F. H.): D ie A ntisem iten  am  Werk. 
„Frankfurter H efte” 14 Jg. 1959. H. 3, 
s. 161— 162.

Po r. 1950 można zaobserw ow ać w  
N RF w zrost fa li antysem ityzm u. Począt­
kow o w yrażało s ię  to  w  pom niejszania
1 uspraw iedliw ianiu  zbrodni h itlerow ­
skich  przeciwko Żydom, z czasem doszło  
do cmentarzy żydow skich, a w ydarze­
n ia r. 1058 stały się ostrzeżeniem , k tó ­
rego bagatelizow ać n ie  w olno.

Autor podaje bardzo drastyczne przy­
kłady obciążające niem ieckie społeczeń­
stw o. M. in. inform uje, że  w ie lu  sędziów  
rozpatrujących skargi żydow skie w  są ­
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dach to  ich  d aw ni o ficja ln i 'prześladow­
cy. Policja je s t w  niektórych wypadkach  
zbyt opieszała i niechętna. Autor żąda  
w yśw ietlen ia  k w estii w ydaw ania w  du­
żym  nakładzie dodatku antysem ickiego  
pism a „Der W eg”.

H. G. von STUDNITZ: D eutsche K ul-  
turpolitik im Auisland. Bem erkungen zu 
einer Streitfrage. „A ussenpolitik” 10 Jg. 
1959. H. 2, s. 85—'92.

W zrastająca krytyka działalności k u l­
turalnej odpow iedzialnych czynników  
N R F ipoza granicam i kraju, w ypow iada­
jąca s ię  na tem at ograniczonych środ­
ków  finansow ych ze stron y rządu, or­
ganizacyjnego rozdrobnienia i n iew y­
starczających kw alifikacji .poszczegól­
nych  (przedstawicieli, znalazła odbicie 
także i w  tym artykule. Autor inform uje
0 'podziale budżetu przeznaczonego na 
cele  kulturalne, w  którym  najw iększa  
pozycje zajm uje szkolnictw o organizo­
w ane d la  N iem ców  na obczyźnie. D a l­
sze pozycje to  instytu ty  naukowe, b i­
b lio tek i i czytelnie, dokształcanie zaw o­
dow e, w ym iana pracow ników  i dokształ­
canie ich  w  krajiu, działalność w UNESCO, 
NATO i w  innych organizacjach m iędzy­
narodowych, w yjazdy iz N iem iec lek to ­
rów , naukow ców  itp. — razem  zesta­
w ien ie  'Ołbejmuje 41 pozycji. Autor pod­
daje krytyce sum y budżetow e, które w  
porów naniu z budżetem  francuskim  czy 
angielsk im  przeznaczonym  na te sam e  
cele, są  nikłe.

O m ówiwszy różne propozycje w kw e­
stiach  organizacyjnych, autor najw ięcej 
■miejsca p ośw ięcił zagadnieniu k w a lif i­
kacji aaiwodowych pracow ników  tego  
resortu i w  ogóle poziom ow i pracy k u l­
turalnej poza granicam i N iem iec. Za­
gadnienie jest bardzo skom plikow ane
1 zostało w  pracy opracowane szczegó­
łow o, jzarówno w  kw estiach  ogólnej po­
lity k i kulturalnej, jak i poszczególnych  
wypadkach, np. w ysyłan ia  za granicę 
zespołów  teatralnych, operowych, organi­
zow ania w ystaw  plastycznych i archi­

tektonicznych, rozpowszechniania filmów  
itp.

GEORG HANSEN: Im Interesse des 
Weltfriedenis. „Deutsche A ussenpo litik”, 
4 Jg. 1959. H. 2, s. 111—il 18.

A rtykuł traktuje o kw estii B erlina 
zachodniego, o stosunku do tego zagad­
nienia m ocarstw  'Z a c h o d n ic h  i rządu bon- 
skiego. Polityka Zachodu przez ignoro­
w anie postanow ień poczdam skich zmie­
rza do rozpętania nowej w ojny na tery­
torium N iem iec. A utor om awia notę ra- 
dziecką iz 27 listopada 1958 r., dem asku ­
jącą tę  wrogą postaw ę Zachodu wóbec 
Związku Radzieckiego i odpowiedzi na 
tę  notę ze strony m ocarstw  zachodnich 
i ze strony rządu bońskiego. Ta ostatn ia 
jest jedynie pow tórzeniem  poprzednich- 
Droga ido zjednoczenia prowadzi tylk° 
przez porozum ienie Obu państw  nie­
m ieckich — konkluduje autor.

' GISELA WAGNER: G eschichtliche 
Bildung? „Geschichte in W issenschaf 
und U nterricht”. 10 Jhg. 1950. H. 2, 
s. 94— 100.

Autorka naw iązuje w  sw ym  a rtyku le  
do opracowanych w  tym że c z a s o p i ś m ie  
w ypow iedzi francuskich nauczycieli hi­
storii m ów iących o różnych problemach 
napotykanych w  sizkole przez nauczy' 
cielą. Autorka skarży się  na trudności 
w  nauczaniu h istorii w  szkołach podsta­
w ow ych w  Niem czech, gdyż d z is ie j s i  
m łodzież interesuje się głów nie zagad" 
nieniam i w spółczesności i nie docenia 
przeszłości. M ateriał pedagogiczny °Pra' 
cow any jest tutaj b  szczegółowo, 
uw zględnieniem  k las i w iek u  młodziezY; 
Autorka zastanaw ia się  nad sp  o s  oba® 
zainteresow ania ucznia m ateriałem  PT0' 
gramowym, m ów i o zadaniach domo­
w ych, ćw iczeniach ustnych, pisem nyc 
itp. M ateriał zainteresuje na pew no so­
cjologów  i pedagogów.

Zestaw ili: Jerzy  Kozeńsk' 
Jerzy  K r a s u s k i

Przegląd Zachodni, n r 3, 1959


